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Dział nieurzędo\Ny. 

Przez lO lot nie je i nie pije .. ; 
W bieżącym roku Teresa z Konne rsreuth bę' 

dzie święcić lIiezwykly jubileusz, Otóż rok 1932 
jest 10·tym rokiem, odkąd nie przyjmuje stałego 
pokarmu, budząc w t\'ln sposób zainteresowanie leo 
karzy, psychologów, a przedewszystkiem sfer kato" 
lickich. 

Otóż o nie zwykłym tym fenomenie pisze na 
szpaltach jednego z dzienników wiedeńskich ks. Lu' 
dwik Wegman, który od dłuższego czasu interesu' 
je się Teresą z Konnersreuth i należy do st~lych 
bywalców jej domu. Ks. Wegman wierzy w cudo' 
wność tego zjawiska i w obronie swej tezy nieje' 
dnokrotnie już skruszył kopje z przeciwnikami. 
Bawiąll często w towarzystwie Tereni, przekonał 
się, że ona jest w prawdzie prostuduszną, ale wca" 
le nie pl'ymitywną istotą, nie jest też ani bigotką, 
ani histeryozką. W dniach w których się czuje 
zdrową, okazuje pewien humor, a przedewszyslkiem 
niema ani eladu wywyższania się i chełpliwości u 
tej kobiety, która od 10 lat jest ośrodk!em zainte' 
resowania którzy jedni uważają za ŚWIętą, a dru' 
dzy w ka~dYID razie za niezwykle zjawillko. 

StoSY listów na stole Tereni. I 
Objawia się to choćby w formie ogromnej licz" 

by listów, które codziennie otrzymuje, hitów z naj ' 
bardziej wyszukanemi hołdami. Hołdy te raczej 
przykrość jej sprawiają, a listów prawie że nie czy' 
ta. Ludzie zwracaja się do Tereni Neumann w tych 
listach z najrozmaitszemi sprawami, a przychodzą 
one ze wszystkich części świata. Codzienna poczta 
gromadzi ich na jej stole całe stosy. Również oso' 
by, które ją odwiedzają, przyno@zą listy ort tych, 
którzy nie mogli przyjść. 

- Prosze je położyć - mówi ona zwykle. -
Wieczorem załączę je do modlitw. Nie zapominam 
o żadnym. 

Sama rzaflka kiedy odpowiada, co zresztą przy 
takiej ilości prnśb by/oby niemożliwością. A jeże' 
li ktoś prosi ją o .. autograf", albu o wpi~an;, e paru 
slów na świętym obrazku lub do książki modlite' 
wnej, odpowiada zwykle: 

- Módlmy się jeden za drugiego. 
Grafologów interesuje oharakter lukowy jej 

pisma. Można z niego wyczytać skłonnlloś6 do zam­
knięoia się w sohie i do pewnej tajemn.iczoś~i. 

Zaczęło się od paraliżu przelyku. 
Początkiem wstrzymywania się od spożywania 

Potraw był paraliż mięśni przełyku. który nastąpił 
przed 10 laty u 'l'ereni Neumann. Wtedy to po-

częla ona odmawiać Pl'zyjroow"ni" pI'] ywi onb. leo 
d aak jeszcze spożywELlIl peWlld p oktlnu y lU ir;!W 'N \ . 

cie kawę, herbatę i pi /II WOU\), pfld<!zi\:i ~ct y ui c w ;;­

~1'ł jednak zllo~ić mleka an i l llPY. Pi~rws z. y ,;.,g 

zaprzest.a1a też przyjmowan i Pb-ll )' Ha Wiell.:w,,,' 
1925 r. Opanowało ja \\'ówezf!~ t .. k wi,'1 k ie t)~bhh, · 
nie, iż przypuszczano, że nie J1"~' y je (Hugu. W!o'ot­
ce jednak stau jej siQ POpr4\ .... jj i mog la pić wnrit) 
przez slomkc:. Ale po rok łl p l' ze~i.al:.l rjr ~ yj Lr: o wfJ: 
wodę, a oslabif'nie się w eultl łljl~ l','ja wi/o , 

t,Pożywienie" 're rc ui s klcn.h.l si l.~ !Jbd~nie ,Juz. 
tylko z codziellnie poda \\'LI.nt! j jej Ih~ljj, OrLtZ Im !"u 

kropel wOLly, które po<;zl~tk<l\\"o pr ';,rj ';lo;vafa. Tt'i' ,..,. 
już i tego nie czyni. tren s tan ?'llpeluego wsltrzy' 
mania się od pokarmów, ol!serWtlWllUO jnr. i u pll" 

przedn-ich sf-ygma tyczek. 
Ks. Wegman n:gd)' nie l.UOhSI'I· W OW td II 'f'~l'ulli 

apetytu, lub pragui enia, Ni,,..n z j l't! ll llk wsiaLi" ~ 
gośćmi swoimi, albo IV J'lfllll pr(lhO~7,(', 1," do ~lulu 
i zachęca nawet g.ości do jedzenia, SaUI1\ jetluttk 
nie daje się skusić. Pomimo jedllllk, ii uie jtl i uie 
pije, waga j'ej ciała pozosta je uie zmieuiOllll. 'l'u 
prosta bawarska dziewczyna zlllieuia prawa IItt tlJl·Y , 

Dwa tyg'odllie pod ścisl;\ ouserwad/l. 
I oto właśuie jest nnjua r~1ziłl j dyskutowany 

"cud" Konnersreuthn. Cn:! ten [, y ! t,ylk o raz prze'l. 
pewien czas przedmiot.em śe i slej obserw&cji. 
Cztery lata temu na polecenie b is ku pslwa II' R.-geu­
burgu przyby l do KennPrsrf'ul h radl'U Slt D i !aruy. 
zaprzysi ężor,y przez biskupi sekrelarjat tlI'. Stli Jl 
z \Valdsassen, a z nim -ł 8iosłry ZUk tHlII e. Prze'! 
dwa tygodnie nie zost1lwiono rl'ereui NHlllllHUU Ilot 

na chwilę samej. Stale dyżll\'owały pl'7.y oi r j dwie 
siostry. Corlziennie 'l'erenię waiolw, mi('r?,ouo l:l~ ' 
wet wodę, którą płukala sobie jawę ustuą, l\lo~/. h 
wość tajemnego przyjmowania p(\k a rm u była wów · 
czas wykluczono', trndno też przYPIl~z (J'lfle. ażeby 
siostry, które r ównieli. były zw i:{zan e nro(lz ystą 

przysięgą, iż niczego uj " zataj", JOPolllag"ly w tych 
Ulani pu lacjach . . 

Jeszcze bard?iej zagaJkowtlw . alli i eli 'l'8tC t .Y' 
mywanie się od pokarmów był fI wukroLny- w ciagu 
tego czasu zanotowany ubytek wagi, po którym je · 
dnakowoż nastflPowllln wyrów uan ie poprzednio :!:/t " 

notowane. 
Drugiej ohsel'wacji n :e (·heialu iU2, Terenia !lii; 

poddRó . . Jej rodzice równi t'ż nie (:iJcieli Rk na to 
zgodzić. ]<"akt ten jest tern dziwniej8~Y, ~.e Neu­
mann nietylko nie leży w ló;.ku, al e nawet zdolna 
jest 0'lbyw1l6 podróże. NiewatplilVie nau ka mil w 
tym wypadku twardy orzech do zgryzienia , 



Zagadkowa kradzief w hDtelu krakDwskim 
Półtora miljona złotych łnpem złodziei. 

Jak I.K.C. donosi odk!-yto w jednym z hoteli 
krakowskich sensacyjną kradzież, jakiej od lat nie 
notowały kroniki miasta Krakowa. 

W pewnym hotelu krakowskim uieznani nara­
zie sprawcy okradli niedawno przybyłą p. Marję 
Ciunkiewicz na sumę okolo półtora miljona złotych. 

Okraaziona na tę olbrzymią sum~ obywatelka 
polska, p. Ciunkiewicz, osoba niezwykłej ur'ldy, li­
oząca la t okolo 40, prZl bywa stale zagra nicą . J csl 
ona hardzo zamo:i:na, posiada pałacyk w Paryżu, 
posiadłości w Norcnandji, kilka kalJlienic w Mos­
kwie itd. 

Po dramatycznej, obfitująoej w niezwykle przy­
gody ucie czec z Bol.zewji, przehywała głównie 
w Londynie i Pary:i:u, tam lokując swe pieniądze 
i zakupując nieruchomości_ Zawsze jednak czuła 
wielki brak atmosfery polskiej, lo też czę.to przy­
jeżdżała do kraju. 

W ostatnich czasach zapragnęła przybyć tu na 
czas dłuższy, może nawet osiedlić się na stale. Na 
tę decyzjI) wplynęły ostatnio panujące stosunld za­
granieą, pewne Bzykany wob"lo cudzoziemców i pe­
wne straty. jakie ponio'ila przy spadku funta angiel­
skiego. Przy jer hala więc do Polski, 

!!plldzila świda llożrgo Narodzenia w Warszawie 

i tam zapadła na zapalenie płuc. 
W Warszawie !łu,znie poinformowano ją, że 

najlepsze decyzje co do jej zdrowia, jak i kuracji, 
dać mogą specjaliści krakowscy. Przybyła więc do 
Krakowa, sądząc, że spl!d 'Gi tu dzień jeden i nastę­
pnie, zależnie od wskazania lekarzu, uda się do 
Zakopanego. . 

Zwykle, podróżując, zatrzymawszy się w ja­
kiemś mieście, skladała przezornie swe kosztowności 
i pieniądze w safee'aeh bankowych. Obecnie nie 
uczyniła tego, sądząc, że nie pozostanie dłużej, jak 
dzień jeden w Krakowie i dlatego te'ż, że 

powzit:ła pewlłe ostrożności, 

ażeLy zam askować swą z8m ~żność. 
I tak uhrana była w starsze futro, wzięła dLŚć 

skromny pokój w hotelu, prowadzila skromny tryb 
życia . 're pewne ostrożności powzięla już w War­
szawie, byla wi~c spokojna i ni e obawia/II się o ma­
jątek, złożony w dwu walizkaeh w pokoju hotelo­
wym_ 

Pobyt jej w Kra kowie jednak się przedłużal. 
Lekarze polecili jlr7. eświ e tIlllJie n ') entg~na, badania 
kliniczne. Stąd też częsta nieobecność w hotelu. 

Z/odziej czy zlodzif'je musieli mieć ją na oku 
już od pewnego C~"SU. Zt:adali tryb jej życia, wie­
dzieli zapewne, gdzie spędza godżiny, i w którym 
pokoju spoczywają jej walizki. Skorzystali więc 
z jednej z tych nieobecności i w okresie między 
środą a piątkiem ff,no, 

przeciąwszy boki walizek, zrabowali 
kosztowności i gotówkę, 

ogólnej wartości okolo półtura miliona złotych. 
Zrabowane klejnoty ubezpieczone były na sumę 
czterech miljonów frankó ·,V. 

Krudl\ież na tak ogromną sumę i w takich oko­
licznościach od dawna nic zdarzyla się w Krakowie. 
Chuciaż wszystkie te szczegóły tej sensacyjnej IJ lery 
są nam dobrze Zllllne, nie możemy na razi e ich po­
dać, by nie utrudnić i nie przeszkodzić śledztwu, 
które obejmuje coraz ~z"rsze kręgi. 

'fajemniczy nieznajomy na drodze 
okradzionej. 

Jak się dowiadujemy, ofiara rabunku w dniach 
bezpośrednio poprzedzających kradzież spotkała sil) 
trzy razy z tajemniezym osobnikiem, którego wy­
glą , 1 zapami ętała. Po raz pierwszy ujrzała go na pero ­
nie dworca w Warszawie, gdy wsiadała w kierunku 
Krakowa. Gdy w Krakowie wysiadła z wagonu sy­
pialnego i skierowała liię do taksówki, ujrzała go 
znowu. Po raz trzeci wreszcie widziała ~o tegoż 
dnia na rogu ulie Sławkowskiej i św. Tomasza gdy 
w PIHę godzin po przybyciu do h :.>telu szla z przy' 
jaciółką na śniadanie do Mau izia. Bledztwo ujawni 
niewątpliwie, jnką rolę odt'gral ów tajemniczy 080' 

bnik w sensacyjnej kradzieży. 

Ukarana ciemnota. 
Znachorki .. wy leczyły" nai wn:\ z wszcl kich 

kosztowności. 

W lecie r. ub. do mieszkania właścicielki tar­
taku, w pobliżu stacji Nużec, pow. bialRkiego, Ej­
cblerowej, przybyły ,lwie cyganki; Anna Brylewi­
czowa i Helena Gro bowska. Obie cyganki miały 
przez dwa dni ezynić czary i zaklęcia w oelu przy­
wrócenia zdrowia (!) gosporlarzowi, eit:żko choremu 
Józefowi Ejchlerowi. Do praktyk tych, jak się oka­
zało. były niezbędne ... różne kosztowności, jak na­
szyjniki, bransolety )Iote, pierścienie brylantowe 
i t. p. Ponadto kilkanaście sztuk zlotej monety. 

Ejchlerowa, kochająca swego męża, dala wszy!!­
tk(l, byleby t.ylko jak najprEjdzej odzyskał zdrowie 
zresztą po przywróceniu małżonka do zdrowia cy­
ganki obiecały wszystki(J kosztowności zwrócić. 

'l'ymczasem cyganki przepadły wruz z koszto­
wncściami, a ehol'y Ejchler pozostał nadal na -'ożu 
boleści. Zawiadomione o tym wypadku władze 
wszczęły pościg. Obie cyganki zostały ujęte. W 
dniu 14-go b. m. stanęły przed sądem okręgowym 
w Białej Podlaski<d, który skaz'!l Grabowską na 
jeden rok więzienia. Sprawa Brylewiczowej została 
ze względu na ciężką chorobę oskarżonej, wylączo­
na · 

Tajemnicd fałszywego czeku 
na 10.000 zl. w Gdyni, przcd sądeJll. 

Przed kilku miesiącami nieImana oS;lba podjęła 
w odoziale gdYJlskim Backn Gosp. Kraj. na pod­
f.ta wie sfałszowanego czeku 10.000 zł. z konta gen. 
Z ..... ierzchowilkiego, zarządzfljącego posiadłościami 
J~lTat.a na Helu. Dvchodz9nia ustaliły, że czek 
zostal podrobiony. 

Jako podejrzanego o sfalszowanie czeka, are­
sztuwano Zenona Sawickit'go, urzędnika Banku 
Gpsp. Kraj., który był ongiś zami,'szany w jakąś 
aferę w Mono[JOlu tytoniowym, 

WczoriJj odhyła się rozprawa. Na ławie, prócz 
Sawickiego, znaldli się Goborowski, żona jego 
Anna i Konstanty Balicki. W toku przewodu są­
dowego, ani SąwiekicUlll ani w>'lpółoskllrżonym nie 
udowodniono pop"llnhmia fałszerstwa czeku. 

Ustalono natomiast, że Halicki i Goborowski 
planowa li oszustwo na szkodę ufZędn pocztowego, 
Sąd ogłosil wyr(lk, mocą kt.órego Sawicki zostal 
unie winni ony a Goborow8ki i Balicki uZliuni zosta­
li winnymi przygotowywania oszustwa na szkodę 
państwa i skazalli zostali na 3 lata więzienia, 
każdy. Annli Komorowską uniewinniono. Obaj 
za~ąd zen i wnieśli ':llls1ację. 



Hiszpański ksiqie maszvnisłq Ule Francji. 
. Podobnie jak rewolucja rosyj ska. tak i zmiana 

formy rządów w Hiszpanji spowoclowo la emigrację, 
która nie zaWBze jest doŚĆ zasobna w pieniądz!', 
by wieść zagranicą dostatnie i wygodne życie. Do 
rzędu pracujących emigrantów najeży książę Sa­
ragossy, który z granda Hiszpanji zostal zwyczaj­
nym maszynistą pociągu pospiesznego St. Sebastien­
Paryż. 

Książę Saragossy pracuje jak każdy robotnik, 
w niebieskiej, poplamionej oliwą bluzie i z uśmie­
chem opowiada o dawnych czaBach. Ksiąię Sara­
gossy był zapalonym milolinikiem mechaniki i jesz­
cze za czasów dawnego "reżimu" :Jruwadzii nie' 
jcdnokrotnie pociągi, powodowany jedynie wlasną 
przyjemnością. Niejednoklotnie bywał on maszy' 
nistą pociągu, wiozącego króla hiszpańskiego, uda­
jącego się na krótki pobyt do Franj i. 

Obecnie jest on maszynistą banhicj demokra­
tyeznych pociągów i czuje Bi~ w tej roli doskona­
le. Bo książe Saragossy jellt filozofem i z Ilśmie­

. chem przyjął zmiane fortnQY. Trzeba iść z post.ę­

pem i umieć przystosować się do nowych warunków. 

Wielki pokaz drobnego inwentarza Ul Poznaniu. 
Dnia 31 b. m. nastąpi w Poznaniu w'sali Tur­

gów Poznańskich uroczyst,e otwarcie wielkiego po­
kazu drobnego inwentarza. Otwarcia dokona woj. 
Raczyński. 

Pokaz ten U1:zą.dza · spećjalny komitet , z kpt. 
Bogdańskim na czele i zapowiada się imponujl\co. 
Jak dotąd, zgłoszono ponad 730 gniazd, co nadało 
pokazowi charakt~r wszechpolski. Dyrekda kolei 
udzieliła 50% zniżki ponad 50 klm. na wszystkie 
pociągi dla wyata weów i zwiedzających, a ponadto 
bezpłatny t.ransport powrotny dla eksponat6w nie­
sprzedanych. 

Walne zebranie lUliazku Podoficer4U1 Rezerwv j.. 

Rzeczvpospolitej Polskiej Koło Hrotoszvn. 
Walne Zehranie Związku Podoficerów Rezerwy 

Rzeczypospolitej Polskiej Kola Krotos1-yn, oduyło 
się w dniu 10. stycznia 1932 r. w kasynie pod­
oficerskiem 56 p. 1;1. przy udziale · licznie zebranych 
członków, przedstawicieli władz wojskowych p.p. 
KapitllnaLatawca -- Obwodowego ~omendanta 
P. W . i W. F" kapitana Kapały - Powiatowego 
Komendanta P. W. i W. F. oraz delegata Zarządu 
Okręgu kol. Karasińskiego Stanisława - urzędni­
ka Urz~du Wc,jewódzkiego w Poznanin. 

Kol. prezes Ziętek Henryk o godz. 14-tej za­
gaił zebranie wilają~ zebranych członków or:1Z 
pl"zedstawiciElIi władz wojskowych i Zarządu Okrę­
gu - odczytując następnie porządek dzienny, 

Po odczytaniu protokółu z oslatniego walnego 
zehrania przystąpiono do wyboru Prl'zydjHlll -
11 na przewodniczącego wybrano jak r ok rocznie 
p, kapitana Kapałę. Następnie uBtęP 'J jący Zarząd 
zdał sprawozdanie roc:me z dzialsl nością koła 
w ruku sprawozdawczym. Jak z sprawozdania 
wynikało - Zarząd pracował intensywnie, albowiem 
odbywa! regnlarnie zebrania i wy kłady z zakresu 
slui.by wojskowej, które wygłaszali przez caIy rok 
Pll. kpt. Latawiec i kpt. Kapała. PO!ladto kolo 
urząd ziło w rokn ubiegłym kilka zaua w tanecznych 
i leśnydi or~ odbywało strzelania s~kolue, strze­
lania lJ nagrody i odznaki strzeleckie. Przy kole 

stworzono rówmez kolo amatorsKie, które da?o 
w ubiegłym roku jedno przedstawienie . 

Po krótkiem i treŚCiwym przemówieniu pl'l.e­
wodniczą(~ego oraz po sprawozdaniu kol. JaI'\czaka 
jako r ewizora kasy - zebranie uuzielHo llS: t:Plli!l­
cemu Zarzą.dowi jed nogłośnie absolulorjulli . 

Do nowego zarządu wybralll': 

1) Prezesem kol. MilnclJherg~ 
2) SekretlIrzem" J ańc· zaka 
3) Komendantem kol. Kalu i nego 
4) Sl~a\'bnikiem kol. Rychlika. 

Poruszone kwest je składek członkowskich i za' 
l)(;l\lóg dla kezrobutnych wyjaśnił delega t ZanąJu 
Okręgu kol. Karasiilski, który oznll jUlil. :te przy -
7. nano im d orllź n e ·zflPomogi wysokości:d 1IW.-­
które zostantl w najbliższych dniach pnez Zuząd 
Okrt:gll wypłal·,one. Kol. Karasiński widząc inLeli ­
sywną ~raCfl Zarządu, któremu w glóWllCj mierze 
pod kb.żdym wzglQdem dopomagaj Dowódca 5G. p ,p. 
p. Pułkownik OcetkiewiC7~, któremu złożyl na r ę c e 
pana k apitaną Kapaly w im. Zarządu Okręgu 'Du j' 
serdeczniejsze podziękowanie, dzi~ kując również 
p. kpt. 'Latawcowi i p. kPI. Kap.ala za tak gl,rliwą 
pracę nad pod!!iesien;em kola. Kolpga Karllsiński 
przemówił gorącymi słowami do zehranych o zn/!­
czeniu koła i aby nada! w zgodzie i miłośc i pra­
cowali nad rozwini(leiem się· kola. 're kilka 'tak 
treściWYóih i scrdecznyoh słów wypowiedziflIJyctt 
prze kol. Karasillskiego dały otuch!) czJollkoltJ tlo 
dalszej wyt~żonej pracy dla dobra Ojczyzny, nr!>z 
przyrzekł w im. Zarządu Okręgu w miar!; możności 
udzielić pomoey na każdym kroku. 

Po wyczerpaniu porządku obrad wniesiono 
trzykrotny okrzyk na cześć Najjaśniejszej R?cc"y ­
pospoIHej, ' Prezydenta i Marszałka Pileudskieg('. 

Zebranie zakończono od~piewaniem R ot y. 

Kronika miejscowa. 
- W dniu 27; K"o b. lU. około godz. 18 wieczo­

rem wracał sobie drogą z B9szkowa handlarz uro ' 
biu p. Jakób Bartecki zamieszkaly w Krot.oszyuie 
przy ulicy Zdunowsi"iej 58a. U wylot.u las \I kona' 
rzewskiego wyskoCzyło trzech drauów (jeden wię ­
kszy dwóch' mniejszych) 'z za drzewa. Jeden U U); ' 

keczył do konia i skierował klmia na drzewo przy­
drożne a następnych dwóch wskoczyło na wóz i z 
rewolwerem w rękn odebrali eałą gotówkę którą 
posiadał przy sobie tj. 40, - zł. Po odebraniu go' 
tówki wypytywali się kiedy wraca do domu Dy ­
rektor Banku niemieckiego p. Maenr.el i czy ma 
większą gOlówkę przy sobie wzgl. klucze od kasy, 
poczem wsiedli na rowery i ulo tnili się . Pościg 
za bandytami byl niemożliwy, gdyż l'IIIl Bartecki 
na Posterunku Policji doniósł dopiero następnego 
dni a. A mógł przeclież zawiadom ić i leśniczeg,o 
który mieszka niedalelo w l('śniczów ~e i byłby nu­
new~o puścił się w POgOll za bandytr.mi. 

- 1'ej samej nocy dokradli się zlodzieje Jo 
mieszkania pa ni Szpopperowej przy dworcn. Do 
wnętrza dostali się przez weraudę gdzie wydusili 
szybę i zabrali bieliznę, wyroby mię.mo i kurę. 
Musieli zostać spłoszeni gdyż ob.,k zuajdujący się 
loka! pozostawili w spokoju. 

- Również l'Zcźnika pana Chojllickiego odwie' 
dzili zlodziejaszkowie zabierając u prząż, a c7.ela­
dnikowi ubranie. 

- We wtorek o godzinie 20- t.ej odbędzie się 
w Holelu Wielkopolskim WIECZOREK KARNA-
1,1,' ALOWY Straży Pożarnej wRrotoszynie. 



• 

- Wezoraj obło godzIny tS·lej wybuchł PO' 
żar w zagrodzie gOllpodarza Szczurka Ignacego 
w OSllSZU przyozem pożar zniszczyl doszczętnie 
stodlJlę (lepiankę) z calem zbiorem żniwnem i mil' 
szynami rolniczemi i chlew. Szkodę wyrządzoną 
oblicza poszkodowany na 6000.- zł. chociaż w czę­
śoi pokryje Kraj. Ubezpieczalnia Ogniowa, gdyż 
był ubezpieczony- na 1600.- zł. Przyczyny pożaru 
nie nstalono. Dalsze śledztwo w toku. 

- W niedzielI') dnia 17. stycznia hr. odbył się 
w Kroto8zynie turniej mięclzymiasb wy klubu kro­
toszyńskiego z klubem szachistów z Kożmina, 
w którym klub krotosz.yński zwycięży! w stosunku 
24 - 8. A. J. 

- W niedzielę o godz. 4 popoł. w Hotelu 
Biały Orzeł odbędzie się zebranie Chrześcijań~ko­
Narodowego Zjednoczenia Rzemiosla Oddział Kro' 
toszyn. 

Wszystkich członków, rzemieślników i sympa' 
tyk6w zapraszamy. ZARZĄD. 

- Do Wytwórni Will p. Makowskiego wla­
mali się po raz drugi złodzieje, lecz t.ym raZ'OlCll nie 
udał się polów (przypuszczalnie ktoś przeszkodził 
im przy pracy). Narobili tylko szkody przez roz' 
lanie coś kol wiek wina i rozbicie drzwi. , 

5 pokoji • 
l kuchnia 

przy ulicy Koźmióskiej m. 12. od l-go 11. 
do wynajęcia. 

Do \oVynajęcia 

5 POKOJOWE MIESZKANIE 
ewtl. z ogrodem 

przy ul. Kob.v lińskiej 4. 

l lub 2 pokoje" 
próżne lub umeblo\"8ne w H,ynku n8 I. pi~, 

trze, korzystnie do oddzierżawienia 

Zgłoszenia w Adm. Orędownika Powiat. 

-
-Jeśl pończochy 

kalltdernu znane -zawsze :i:ądane 

Najlepsze gatunki! 

Kolory asortowane, 

CHCESZ BY(~ OBSŁUŻONY 

DOBRZE l SZCZERZE 

kupuj u 

TYKOC) ń S KlfGO BAZARZE 
KROTOSZYN 

, 

PON~ZOCHY 
Pończochy damskie, ala 
mac co, 2 pary . . • teraz 95 gr. 

Pończochy, jedw. modne 1~ 
kolory, prima gat. teraz 

POńczochy damskle.jedw. 2 50 do prania, modne kolory 
teraz 

Pończochy "Bemberg Złoty" 

jedwab najlepszy, modne 390 
kolory, teraz-

Tuta; tylko kilka dowodów. 

Rynek 27. Telefon 36 . ....:.--====§§~====-

CZCIONKAMI DRUKARNI PHZ!';MYSŁOWE,J w KIW'l'OSZYNIK 
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